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sprawia, że miliony ludności, są z góry 
pozyskane dła rewolucyi. 

Mimo wszyslko, stwierdza p. Leroy- 
Beaulieu, podobieństwa ry rewo 


Telegramy rozniosły już wiadomość 0 lucyą francuską a rosyjską są uderzające. 


nader inieresującym artykule Anatola 
Leroy-Beaulieu, zamieszczonym w pary 
ekim dzienniku „Le Matin“. 

Anatol Leroy-Beaulieu jest autorem ob 
szernego (rzytomowego dzieła: „L'Eny 
pire des tsars et les Russes“, które na- 
pisał po długim pobycie w Roy, dokąd 
potem niemal co roku wyjeżdżał i gdzie 
bawił leż w bieżącym roku, w celu prze 
studyowamia stosunków wytworzonych 
przez ruch rewolucyjny 

(Anatola Leroy- Beaulieu nie należy 
mieszać ż młodszym od niego o rok uro 
dzonym w r. 1843 jego bratem Pawłem, 
slawnym ekonomistą] 

Artykul p: Leroy - Beaulicu jest jednem 
więcej porównaniem wielkiej rewolucyi 
trancuskiej, z rozpoczynającą się dopiero 
rewplucyą w Rosyi. P. Leroy - Beaulieu 
jednak zaczyna od różnie, które sprawia 
JA, że sprawa w Rosyi jest o wiele bar- 


W jednej i drugiej rewindykacye społa- 
czne łączą się z rowindykacyami polity- 
cznemi. Rewindykacye ekonomiczne we 
Francyi zostały urzeczywistnione przed 
politycznemi i przed wybuchem rewolu 
cyi właściwej, a na to samo zanosi się 
w Rosyi, jak to można się spodziewać 
z wynurzeń Stołypina. Być może, iż car, 
jak to zrobino w Polsce w r. 1863, zechce 
i ten sposób pozyskać wierność muży- 
ków, ale takie ludzenie się Leroy-Beau- 
lieu nazywa krótkowidztwem rosyjskiej 
biurokracyj, gdyż naród rosyjski zanadlo 
Już nacierpiał się od rządowej samowoli, 
aby miał się zrzec swobody politycznej, 
która pozostaje dla niego jedynym środ- 
kiem zdobycia wolności osobistej. 
Wolność polityczna ! — pisze dalej pan 
Leroy : Beaulieu, to znaczy rządy konsty- 
tucyjne, hyć może parlamentarne | Rosya 
do nich nie dojrzała, powie się może. Być 


dziej skomplikowana. Wskazuje więc, że | może; ale Francya w roku 1789 czy była 


obszar Rosyi jest nieskończenie większy 
niż Francyi, dalej, że w rewolucyi rosyj- 
skiej występuje nowy czynnik społeczny : 
kwestya | robotnicza, rewolucya fran: 


JULIUSZ LERMINA 


Róża czarna — Róża biała. 


POWIEŚĆ. 


12) (Ciąg dalazy), 


Cisza zalegla dokoła. 

Szeryf w kilku słowach objaśnił obe- 
«nym wszystkie okoliczności przemawia- 
jące za i przeciw obwinionemu, potem 
wydał rozkaz wprowadzenia podsądnego. 

Poważnie i z godnością, bez zbytniej 
pewności siebie, jak również bez słabo 
ści, wszedł tam Hanga na salę; jego regu- 


o wiele dojrzalszą? Wolno wątpić o tem. 
Francya, w każdym razie rozpoczęła od 
niepowodzenia w zdobyciu wolności po- 
litycznych; jeżeli zaś później skończyła 
na ich zdobyciu, być może, iż w mierze 


kawiczkach i błyszczał śnieżną białością 
gorsu. 

Attorney rozpoczął sprawę. Bezstron. 
nie, z możliwą ścisłością opowiedział 
scenę na placu, której szczegóły uszły 
uwagi widzów. Świadkowie sami nie zga- 
dzają się w opowiadaniu szczegółów, po 
trzebne więc są debaty publiczne, aby 
można było rzucić światło na tę sprawę. 

W tej chwili zanważywszy, że Hanga 
wszedł bez adwokata, zainterpelował go 
w tej kwestyi, lecz podsądny objaśnił, że 
stało się to na jego żądanie, gdyż pragnie 
osobiście złożyć wszelkie potrzebne wy- 
jaśnienia : 

— Nie potrzebuję się uciekać do wy- 
kretów procedury obrończej, dodał na za- 
knńczenie, opowiem wszystko szczerze, 


łarne rysy, wysokie czoło, i wzrok swo- | jak człowiek honoru i mam nadzieję, że 
hodny i spokojny wywołały w widzach | wysoki sąd raczy mnie wysłuchać cier- 


pewną sympatyę. Skłonił się przed try- 
hunałem i zasiadł na przeznaczonem dla 
niego miejscu. Ubrany był czarno, w rẹ- 


pliwie. 
Szept uznania przebiegł po sali; zda 
wała się, że opinia zwróciła się ku ohwi- 


j niedoskonałej i niedostalecznej, 
i 


naat Hausmann 2. 


Wiadomotei ustnie, leletonuczpie | hatownho pra yj 
muje redakcya (lslafan 512) ud godz. 7 rana de 
godz. 6 wieczorem liękopisów nie zwraca mą. 
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to dopiero po wielokrotnych usiłowa- 
niach w ciągu niemal całego wieku. 


„Gdyby więc Rosyanom obecnie nie 
powiodło się urzeczywistnić swego ma: 
rzenia o wolności, nie dowodziłoby ta 
wcale, że są oni mniej uzdolnieni, niźli 
nasi przodkowie w roku 1789, lub, że ich 
Duma była bardzo zarozumiałą i mniej 
praktyczną, niźli nasza Konstytuanta. I 
oni być może będą musieli brać się do 
rzeczy wiele razy po sobie. I oni także 
mogą przechodzić przez lata, być moża 
przez wiek cały przez przeciwieństwa 
gwałtowne, i przez fazy sprzeczne terro- 
ryzmu i usiłowań liberalnych. Byłoby to 
tylko jedno więcej podobieństwo pomię- 
dzy ich rewolucyą a naszą, gdyż kiedy 
chodzi o przekszałcenie całego państwa 
i całego narodu, nia wystarczy wysiłek 
kilkumiesięczny, potrzeba cierpliwej usil- 
ności wielu lat, jeżeli nie wielu pokoleń. 


„Jedna rzecz mi się wydaje pewną: 
Jeżeli Rosya obecna, podobnie jak Fran- 
cya z r. 1889 jest dojrzałą do rewolucyi, 
to jest do zastąpienia rządami konstycyj: 
nemi absolutyzmu Bainowładczego, to Ro- 


sya napewne nie jest dojrzałą do repu-, 


bliki. Upadek monarchii nie zapewniłby 
jej swobód; raczej sprowadziłby na nią 
chaos, anarchię, być może rozpadnięcie 
się i w bliższym luh dalszym terminie 
konirrewolucyę i dyktaturę. 


nionemu. Młode Amerykanki poczęły 
znajdować, że podsądny jest typem pię- 
knego murzyna 

Phils i jego towarzysze próbowali 
wzbudzić pewien zwroł, zagluszając wy- 
razy Hangi, lecz energiczne „cicho™ zmu- 
siła ich do milczenia. 

Po krótkiej naradzie z asesorami, sze- 
ry! poprosił murzyna o opowiedzenie z 
szczerością wszystkiego co zaszło. Spo- 
kojnie, głosem jasnym, w wyrażeniach 
prostych i naturalnych rozpoczął Hanga 
swoje opowiadanie. 

— Nie przypuszczałem i nie przewi- 
dywałem najmniejszej sprzeczki, do któ- 
rej nie dałem żadnego powodu, gdy nagle 
ten człowiek, którego nie znałem nigåy, 
z którym migdy nie rozmawiałem i nie 
wiedziałem, kto on jest, zjawił się przy 
mnie, obraził moją siostrę, a kiedy mu 
odpłaciłem tem samem, wystrzelił do nas 
z rewolweru i ranił ukochaną moją sio- 
strę Lili. Wzburzyłem się i straciłem pa. się i straciłem pa- 
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DF Najwieksze składy "%8 


Najniższe ceny. 


„To jednak nie znaczy, azeby to twarde 
doświadczenie miało jej ( oszczędza 
nem, Możemy jj llko zyć tego, hez 
liczenia, że (AIE Się stanie. Tirzymanie 
monarchii zależy od mądrości, lub od 
błędów monarchy. 

„Chłop, powiada nam, jes! oddany Bo- 
gu i carowi, zachowal swoją, podwójną 
wiarę religijną i polityczną. Ale tak sa- 
mo było z lulem francuskim w roku 
1789 i jeszcze w roku 1790. Patrzeba by- 
lo ludowi paryskiamu i w większej czę 

io Francyi nie więcej, niz dwu czy 
trzech lat, aby przejść od miłości do nie- 
nawiści względem władzy królewskiej. 
Wyslarczyło, aby mu wylluwaczono, że 
przeszkoda w 1ewólucyi, od której ocze- 
kiwal swego dobrobytu, była w Tuille- 
ryach 

„Tosamo zjawisko może się powtórzyć 


w Rosyi. Ażeby wierzyć wielu Rasya- 
nom, metamorfoza muzyka się już roz- 
poc Rzecz nowa, r nieslychana 
w KRosyi: chłop zaczyna wątpić w cara. 


Ufność, którą miał we wladzy ojcowskiej, 
samawtadey dalekiego, zamąciła się; za 
dwa lata, lub trzy może, ona ulotni się 
wraz z nią runie lojalizm 
ludowy, na którym spoczywa vala ciężka 
budowla kiego stimowładztwa, 


zupełnie, u 


„Powiadają, że car Mikołaj TI nie może 
się pozbyć myśli o wspomnieniu więzie: 
nia w Temple i placu Rewolucyi, Twier 
dzą, że widma Ludwika XVI i yi An- 
tomny nawiedzają galeryę pałacu pet 
holskiego Obyż car się nie pomylił 
w radach, których domaga się od tych 
szlachetnych ofiar! Dla panującego w 
sie rewolucyi jest coś bardziej niehez: 
piecznego, niżli wszystkie uslępsiwa i 
wszyslkie słabości: to jest wirata uczuć 
swego ludu!” 


Twalczanie suchot. 


Wielokratnie już zdarzało się, że światem 
krużlirowanym wstrząsała wiadomość o wy- 
nalezieniu uwodnegu środka 


nowepu I 


przeciw sucholom. Dotychczas jeduak nie 
udalo się ani razu zapomocą zastrzykiwań, 
szczepień itp. zniszęzyć bakcyle suchotnicze, | 
znajdujące się w ciele ludzkiem i musiana 
powrócić da metody przęwracania komór- 
kom organicznym ich zatraconej siły odpor- 
nej. Dokonywano tega w snanatoryach, lub 
też w drodze innego specyalnego pielęgno- 
wania przez hygieniczno-dyetyczny sposób 
leczenia. Jestto prawdziwie wyralinowana 
hygiena, połączona z procedurą hydropaty- 
czną i stosownymi okolicznościowymi sym: 
ptomatycznymi lekami. | 

Gdyby można było urzeczywistnić wielo- | 
krotnie już podnoszoną myśl, którą up. na, 
małą skalę zaslosowano już z powodzeniem , 
przez krajowe zakłady asekuracyjne w Ha- 
nowerze i Oldenburgu, ażeby wszystkich do- ; 
lknięlych tuberkułami przenieść w pomysl- 
ne warunki wiejskie, aby wolni od kurzu 
wielkomiejskiego prowadzili rodzinne życie | 
i sami zajmowali się uprawą ziemi, to byłby 
znakomity ideał w zwalczaniu suchol 

Czego jednak nie można dokonać z setka 
mi tysięcy drogich osób dorosłych, to mo-' 
żnaby zrobić z dziećmi, można naszą mło: , 
dzież wyciągnąć z zapylonych klas i glówi 
część nauki przenieść na wolne powiotrze— 
powiadają nowałorzy hygieniczni i pedago: | 
giczni. Lata bowiem przeniedziane w nichy- | 
gienicznych klasach tworzą najczęściej pod: , 
kład przyszłych suchot. 

Uznanie teoryi prowadzi za sobą czyny. 
Dawniej zadawałano się zagranicą, podobn 
jak się dotychczas u nas dzieje, koloniami 
wakacyjnemi i koloniami leczniczemi, teraz 
zaś zakłada się tam szkoły po lasach, które ' 
wyprowadzają kadry młodzieży na wolne po- , 
wietrze, pozostawiając pustką duszne klasy. 


Aln dlaczego brać się do zapobiegania złe- 
mu dopiero wtedy, gdy już dziecko zachoru-' 
je? Dlaczego zdrowym dzieciom odmawia się 
tego samego dobrodziejstwa? Dlaczego nie- 
ma się ich chromć i zabezpieczyć przed na- 
byciem choroby ? — brzmią pytania ge strony 
nowatorów, którzy nie chcą się zatrzymać 
na pierwszym stopniu. 


Co zaś pod tym względem da się osiągnąć, 
wykazuje choćby jedno sprawozdanie roczne 


| w Zakładzie. 


| Bzieci opuszczają szkołę z wiekiem lat 


wiejskiego domu dla sierot-chlopców, istnie- 
jącego w Saint Marlin w Douels we Francyi. 
Dom sierot w Saint Martin gospodaruje 
na posiadłości ziemskiej, obejmującej 54 he- 
ktarów i przyjmuje z departamenlu Indre et 
Loire, względnie z miaata Fours sieroty w 
wieku od G do 10 lat, które pozostają w za- 
kładzie do wieku lat 417., względnie 18. 
W 38 latach przeszło przez instytut 127 
sierot z przeciętnym pobytem pięcioletnim 
Wszystkie pochodzily z uho- 
gich warstw ludowych. Z pomiędzy 91 ro- 


| dzin tych 127 sierot bylo 79 do 86.8 pre 


zarażonych tuberkułami, które z nich zabra- 
ly swe ofiary W 22 wypadkach i ojciec i 
matka zmória na suchoty przed przyjęcie 
dziecka do zakładu. w 31 wypadkach ojciec, 
a w 26 wypadkach matka. Razem więc w 79 
razach dziecko pochodzilo niewątpliwie z ro 
dziców suchotniczych. To stwierdzenie jest 
potrzebne do ocenienia wyników, jakie wy 
daje wychowanie w zakładzie 

Przestrzega się tam ściśle zasady, że wy- 


| chowankowie mają otrzymać obszerne mie 


szkanie, świeże powietrze i zdrowe jedzenie 
Mimo ta dzienne utrzymanie wychowanka 
wraz z ubraniem, opraniem itd. nie przenio 
ło kosztu 1 (r. 25 cm. (okolo 60 ct.) 
Drugą ściśle przestrzeganą zasadą było, 
© dzieci z rodzin tuberkulicznych kieruje 
me bezwarunkowo do zawodów rolniczych 


i zostają ogrodnikami, rolnikami, uprawiają 
winnice itp. Najlepszym zaś dowodem tra- 
ności mwialy jest to, śe lazaret zakładowy 
od lat kilku stoi pustkami. 

Od otwarcia zakładu umarło w nim B 
dzieci, z czegu troje na suchaty, zagnież- 
dżone już w organizmie przed przyjęciem 
do zakładu, Z wypuszczonych z zakladu tyl- 
ko dwóch chłopców umarło później na su- 
choty, w zakładzie tylko trzech. Po potrące- 
niu tych pięciu okazuje się, ża dzieci o dzie 
dzicznej skłonności do suchot, jakich po 
wielkich miastach, szczególnie w klasie ro- 
bolniczej, są tysiące, jeżeli się jo przeniesie 
w zdrowe wiejskia warunki, 96 pre. prze: 
zwycięża odziedziczoną chorobę i stają się 
zdrowymi, krzepkimi, pożytecznymi dla spo- 
łeczeństwa ludźmi. 


= 0 nn 


nowanie nad sobą. Jestem winien, lecz 
czyż każdy na mojem miejscu nie uczy- 
niłhy tak samo? 

Nie mów pan o czynie, który 
właśnie sądzić mamy, nie mówisz nic 
o tej młodej damio, przeciwko której, jak 
owodzisz, nie masz najmniejszego po- 
wodu do gniewu, o miss Edycie Sroda. 


ville ? 

Przysięgam tulaj odpowiedział 
Hanga glo poważnym że jestem 
zrozpaczony adomym czynem 
moim; przysięgam, że nie mam naj- 
mniejszej racyi gniewu na miss Wood- 
vill, przeciwnie i ją i jej rodzinę szanu- 
je i poważam głęboko; przysięgam na- 
reszcie, że len wypadek nieszczęśliwy, 
ba jest to tylko wypadek, gotów jestem 
okupić największem poświęceniem... 

Lecz ten człowiek, ten Phils nadaje 
calej tej history: najzupełniej inne oświe- 
tlenie; sprawiedliwość każe go wysłu 
chać. Panie Phils, proszę mówić... * 

Phila czekał swej kolei z niecierpliwo- 
ścią; czyż rzeczywiście ci biali głupcy 
zapałali sympatyą do tego czarnego dya- 
bla. Da mu on dobrą nauczkę annei 
zaprowadzić porządek. Dotarłszy do try- 
bunału, z laską pod pachą, z rękoma 
w kieszeniach, rozpoczął głosem ochry- 
płym; który potęgował się aż do krzyku; 

— Ten człowiek kłamie | Jeżeli on mnie 


nie zna, ja go nie znam również, jakiż 
więc miałbym powód do szukania z nim 
klótni? 

Dalej objaśnił skromnie, że wmieszał 
się dopiero wtedy, kiedy zobaczył lufę 
rewolweru, skierowaną ks miss Wood- 
ville. Tak, widział to, widział wlasnemi 
oczami. Powodowany więc nadzwyczaj. 
ną czcią, jaką każdy prawdziwy yankes 
piastuje w dnszy dla calego rodzaju żeń- 
skiego, rzucił się ka murzynowi, chcąc 
go obezwładnić. Żałuje tylko, że działał 
zbyt powolnie i nie zdążył powstrzymać 
zbrodni... 

— Och! zbrodni, to zbyt silnie — za 
rzucił sreryt ponieważ nie wiemy, 
czy ofiara nie żyje.. 

Jeżeli wysoki trybunał pozwala, aby 
murzyn strzelał do kobiet jak do psów — 
odpowiedział czelnie Phils ta któż 
obroni mnie | 

Ten wyskok brutalny przyjęty został 
głośnymi oklaskami rozbawionej publi- 
Gzności, 

— Jakich świadków przedstawić może 
pan Phils? 

To nie skrępowało go wcale: czyż nie 
miał wspólników, którzy nosili harmo- 
nijne imiona Ned Lark i Grim Spot? 

Przyzwani przed kratki, ośmieleni wie- 
loma szklankami whiski, które wysącza- 


się wszelkieni siłami dosłownie powtó- 
rzyć opowiadanie Philsa, 

Tak, panie sędzio — jęczał Ned 
Lark. mały człowieczek chudy i zlośli- 
wy. Jestem dobrym obserwatorem i 
najmniejszy szczegół nie ujdzie mojej u- 
wagi. Doskonałe widziałem tego czarnego 
jegomościa, nadużywającego uprzejmo- 
ści szlacheinego obywatela, którego zna- 
łem, jako pana Woodville, a który zni- 
żył się do przemówienia do niego paru 
słów. Tymczasem czarny rzucał na cór- 
kę pana Woodville spojrzenia. lak bez- 
walydne, że skromność nie pozwala mi 
ich nawet opisać... Cudny kwiat naszej 
Ameryki odwrócił oczy i wtedy zrozumia- 
łem cały wstręt, jakim ją napełniło to 
skandaliczne zachowanie się... Po chwili 
murzyn z twarzą konwulsyjnie wykrzy- 
wioną z wściekłości i upokorzenia wy- 
cełował w miss Woodville... Mój szlache- 
tny przyjaciel Peter Phils, wspólnik do- 
mu Phils i S-ka miał zaszczyt pospie- 
szyć dla powstrzymania tego święto- 
kradztwa.. Otn panie sędzia wszystko, 
co ma do nadmienienia pokomy sługa. 
Ned Lark dobrze znany z delikatności 
uczuć, i który potwierdza to wszyslko 
honorem gentlemana... 

I trzymając rekę na sercu, zerknął w 
sironę dam, które z zapałem biły brawo 


li od samego rana, dwaj bandyci starali | swemi drobnemi rączkami. 


ulica rodak: Mr A 


ŻAB AWKII STEFAN PORĘBSKI i Ska 


. 


Znaczenie lega wyniku patwiększa się je- |ło zawarle, wtedy przytzeczenie na zawarcie l» 70 żolnierzy lekkiego porażenia stoncu 
szcze. jeśli wię wciągnie w porównanie ich | małżeństwa gasnęłoby samo przez się | nego W niektórych ukolicieh monarchii bu 
rodzeństwo. kióre pozostało w nędzy awych | Stosując taką metodę, spadziewa się prof. 
rodzin. Na 20 obciążonych ale wyzdrowio: | Zueblin ograniczyć da minimum liczbę nie. 


nych sierot. zmarlo dziesięcioro ich rodzeń- | szczęśliwych i niedabranych małżeństw. 
slwa na suchoty! 


Reformatorzy, zachwyceni tymi wynika: 
mu, wołają: A więc precz z klasa szkolnych F 
i z miasta, z za pieca 1 z ławek szkolnych Co słychać 
z dziećmi, które chcemy ochronić przed su: 
chotami! Nietylka Domy sierot i instytuty 


lecznicze, ale wszystkie szkoły powinny być i Ś i Kraków 
na zewnątrz w lasach i posiadać otwarie po- w m e c © 9 sierpnia, 


rze zrządziły znaczne szkady. W Czechach 
miejsce kąpielowe Wildbad kolo Chebu, zo 
stała nawirdzene przez burzę 2 gradem, któ 
ry w okolicy zniszczył zupelnie zusiewy 

W sobotę po południu burz a z gradem prze 
ciągnęła przez Graz i wschodnią Ślyryu. W 
Grazu pokryl! ulica gówł grubą wiustwą i 
zrządził znaczne szkody w parkach i ogro 
dael. W*'Inskruku i okolicy szalala rówiieź 
burza W Berlinie panowały w 
dniach bardzo silne upały, Aslall na hodni 


le da nauki na wolnem powielrzu Im wię- KALENDARZYK. kach zmięki pod działaniem promieni slone 
kszem jest miasto, tem konieczniejszem jest cznych. Ronie zwlaszcza ogroanie ciu 

to nrządzenie | Czwartek. ły skutkiem gorge, lo leż 

Może to są fanatycy nowej teoryi ~ ale| Dziś wa ozwartek Romana m. — Jutro w|trywali je w kapelusze x 
czy nawet najbardziej powściągliwy umysł |piątek Wawrzyńca m. — Pojntrze w sobotę| kolejowe zarządziły uchl wagonów 
nie przyzna im racyi w znacznej części przy: | Zuzanny p. vo jest rzeczą godną naźladowania, W la 
najmniej ? Teatr miejski: „Opowieści Hofmana“, o-|lach targowych psują xie zapasy mięsa, s 
kiosk GGG | pera fantastyczna w 4-ch aktach Ofenbacha. | nawet wodlii. W piątek z transportu moru 
(Po ras 5-ty). klóry przybył do Berlina, 

Zaręczyny — jako małżeństwo na próbę, Teatr ludowy: „Chcę sobie pohulaćć, wo- uk. W Brukseli i w calej pruwineyi 


fiandryjskiej również upały dały 
ki. W ciągu Jednego dnia 
padków porażenia słonocznega. W pociąg 
ekspresowy, dążący z Paryża du Brukseli 
uderzył również pion Í uszkodził joden 


We Zna 


dewil ze śpiewami w 6 obrazach Nestroya. 

Kwestyą, która obecnie zajmuje dość ży:|  Przędatawienie w teatrze „Rozmaitości“ 
wo amerykańskie spoleczeństwo jest sa-|w parku krakowskim. 
nacya stosunków malżeńnkich. Jednym z ta a 
kich reforinatorów moralności jest profesor ; 
Zueblin, z Nowego Jorku, który proponuje| Zapiski osobiate. Prezydent m. Krakowa 
obecnie, zamiast ułatwiania rozwodów dr Leo wyjechał obecnie na kilkutygodniowy 
przedsiębranie wzmocnionych środków o. | urlop. Zastępuje go I-szy wiceprezydent p. 
chrony przeciw zawieraniu nieszczęśliwych | Chyliński. 
małżeństw Plan jego jest taki: zaręczonym| Zmiana pogody. Po niezwykłyn upale so 
parom powinno się dawać jak najwięcej apa- | botnim, temperatura nagle zmieniła się 
sohności do wzajemnego się poznania, da|w Krakowie, spadły deszcze i zapanował 
poznania wzajemnych zalet i słahostek, chłód, dający się rankiem i wieczorom do- 
błędów i przywar. Nadto propaguje profesor | brze we znaki. Ze względn, że żniwa jeszcze 
Zuebhn wprowadzenie dwóch ustawowych |nie zupełnie zostaly ukończone, pożądana 
ceremonij, od których zależałaby ważność | jest pogoda, ale bez upałów, które nam do: 
zawartego małżeństwa. Pierwszą ceremonią | syć dokuczyły. Co do upałów, to i w innych 
bylaby legalizacya zaręczyn, drugą, nastę miastach panowało w ostatnich dniach tro- 
pującą w szeńć miesięcy po pierwsz: pikalne gorąco. I tak w Wiedniu spadł wpra: 
doby połączenie pary węzłem dozgonnie nie-| wdzie w sobolę wieczorem deńzcz, ale jak 
rozerwalnym, Zaręczyny byłyby więc formn| | stwierdzają tamtejsze dzienniki, nie wiele 
nońcią przez prawo przepisaną i oboje kon- | odświeżył powietrze. W piątek panowały 
trahenci byliby zmuszeni przestrzegać sze- |w Wiedniu takie upały, że kilka osób dozna- 
ńciomiesięcznego czasu próby przed zawar |lo porażenia atonccznego i nległo różnym 
ciem małżeństwa I dopiero gdyby po upły-| wypadkom. Z Poli donoszą, że skutkiem u- 


arzylo się 9 wy 


go Fi 1 że tomporutura 
spadla tun do 10 sl. w dzień, a 5 st 

Włamania, W nocy z soboty na 
dokonano w Podgórzu caly s 
ito przeważnie do sklepów  (rantowych 
przy pryncypalnych ulicach uniasła. | lak 
wł ino się do sklepu zeparmistrza, Wolfa 
Friedenberga przy ul. Krakowskiej, skad 
skradziona 30 zegarków srebrnych ogólnej 
wartości kilkuset koron. W 
mu rozbiło drzwi du gola 
ferborga, gdzie sprawcy spodziewa się za 
leść znaczną golówke. Nastup 
do sklopu szewca p. Licht. przy ul 
Lwowskiej, gdzia 1ozbitu palłofkę 1 zubra 
no 14 sztuk frzewików. (każda luka i 
nej pary U kupea wina Bernstein przy 


ul. Katwaryjskiej I 1, rozbito sznflade Nie 
, 


nocy 


dzielę 


wliunań 


tymsanym do- 


właniano 


znaleźli jednak laro unywacze aui hale 
wie pewnego terminu po skończeniu się pół: | pałów podczas ćwiczeń 87 pułku piechoty, |rza, gdyż szczęśliw pnfi triol za- 
roczn zaręczynowego, malżeńatwo nie zoslą: | mimo wszelkich árodków ostrożności, dozna- | brał wieezoront wszystkie pieniądze lo awe 


— Nz 
drzwi do obszaru, gdzie się jada obiad 
i pije herbatę. Tam stoi (irzesiowe krze 
slo na wysokich nogach 1 wisi zegar, któ 
ry istnieje tylko po to, żeby machać wa 
hadłem i dzwonić. Z jadalni przechodzi 
się do pokoju, gdzie stoją czerwone fa 
tele. Tam na dywanie ciemnicje plama, 
za którą Grzesiowi do lej pory jeszcze 
grożą palcem na nosie. Za tym pakojem 
jest jeszcze inny, gdzie nie wolno wcho- 
dzić i gdzie się pokazuje taluś nad- 
zwyczaj zagadkowa osohistość! Niania 
i mama są zrozumiałe: one ubierają (rze 
sia, dają mu jeść i kładą go spać, nle 
do czego służy latuś niewiadomo. Jest 
jeszcze druga zagadkowa osobistość 
ciocia, która podarowała Grzesiowi hę- 
ben. Ciocia naprzemian zjawia się i zni 
ka. Gdzie znika? Grześ już nieraz zaglą- 
dał pod łóżko. za kufer i pod kanapę, 
ala tam jej nie było. 

A w tym nowym świecie tyle jest taiu- 
siów, mam i cioć, że nie wiadomo, do 
kogo pobiedz. Ale najdziwniejsze i naj- 
śmieszniejsze to są konie. (rrześ patrzy 
na ich poruszające się nogi i nic nie 
może zrozumieć. Patrzy na nianię, żeby 
ona mu pomogła rozwiązać tę zagadkę, 
ale niania mu nic nie mówi. 

Naraz Grześ słyszy straszny hałas. Po 


twarzami i z rózgami kąpielowemi pod 
pachą, Grzesio cały ziębnie z przoraż 

i spogląda pyłająco na nianię: «© 
zanosi się czasem na co zlego? M 
wcale nie ucieku i nie placze, lo znaczy, 
że niema się czego bać 

Grześ palrzy długo za żołnierzami i 
sam zaczyna stąpać z nimi w lakt 

Przez bulwar przebiegają dwie ogrom 
na kicie z długiemi buziami, z wywie 
szonymi językami i z zadartymi do góry 
ogonami. Grzesiowi się zdaje, że I on leż 
powinien biedz za niemi, co też hez zwlo 
ki w czyn wprowadza 

Stój! — krzyczy niańki, bez ceremo 
nii łapiąc go za ramie. (idzie lecisz? 
Ja ci tu podokazuję! 

Tam dalej siedzi jakaś niania i [rzyma 
takie nieduże pudło z pomarańczami 
Grześ przechodzi koła niej i nie nie mó 
wiąc, bierze sobie pomarańczę 

- oddaj, eo robisz l=- krzyczy niańka, 
dając mu klapsa po łapce i wyrywając 
mu pomarańczę. Głupi dzieciak | 

A teraz Grześ z przyjemnością pod 
nióslby szkiełko, które świeci mu się jak 
lampka pod samemi nogami, ale hoi się 
dostać drugiego kla 

— Moje uszanowanie pam | słyszy 
naraz tuż nad uchem czyjś mocny, gruby 


Grześ. 


(irześ, mały, pulchny chłopaczek, w 
wieku lat dwóch i ośmiu miesięcy, spa- 
ceruje z niańką po bulwarze. Ma na so- 
bie długi, watowany bummusik z szarfą, 
dużą czapkę z puszystym pomponem i 
cieple kalosze. Jest mu duszno i gorąco, 
a tu jeszcze jak na złość rozkapryszone 
mońce kwietniowe hije mu prosia w p- 
czy i szczypie w powieka. 

W jego nieudolnem stąpaniu i w całej 
niezgrabnej osóbce wyraża się ogromne 
zdziwienie i zaaferowanie. 

Dotąd Grześ znał tylko jeden świat 
w czterech kątach; w jednym kącie tego 
świata stoi jego łóżko, w drugim — ku- 
fer niańki, w trzecim — krzesło, a w 
czwartym pali się lampka. Jak się zaj- 
rzy pod łóżko, to widać tam lalkę z u- 
łamaną ręką i bęben, a za kufrem niańki 
jest dużo różnych rzeczy : szpulki od nici, 
kawałki papieru, koszyczek bez denka 
i złamany pajac. W tym świecie, oprócz 
niani i Grzesia, bywa częsio mama i ki- 
cia. Mama jest podobna do lali, a kicia 
do tatasiowego futra, tylko że futro niema 
oczu i ogona. Ze świata, który się na- | bulwarze, krocząc miarowo, sunie prosto |głos i widzi wysokiego człowieka z bły 
zywa pokojem dziecinnym, prowadzą jna niego grupa żołnierzy z czerwonemi | szczącymi guzikami. 


Kra kowianka czekolada mleczna “yríb Adam Piasecki 


wlasny 
y === na sposób szwajcarski Kraków, Długa 1. 10 


Największy wybór cukrów i czekoladek »oleca myorynńska I 2 (Hata! Drezdońsko 


niania 


to mieszkania. Takeamo się nie powiodła 
włamywaczom przy tejsamej ulicy w domu 
1 2. Sprawcy rozbili sklep z wiktuałami 
Izracla Widowskiego i poszukując gotówki 
poprzewracali mnóstwo rzeczy. Wreszcie u- 
siłowali się włamać do handlu Wolfa Graja 
przy ul. Kalwaryjskiej I. 1. Już złodzieje 
odemknęli zamek, rozbiłi kłódkę i potrzeba 
bylo jeszcze oderwać drugą kłódkę lecz 
prawdopodobnie zostali spłeszeni 

Jako podejrzanych o te kradzieże, nreszto- 
wała podgórska ekspozytura policyi dwóch 
znanych w Podgórzu niebezpiecznych zło- 
dziei-włamywaczy: Michała Matysa, robot- 
nika murarskiego i Stanisława Kucharskie- 
go, poprzednio ślusarza. Przeciw nim prze- 
mawiają liczne poszlaki, lecz oni wypierają 
się uporczywie wszystkiego 

Babska wojna. Wczoraj aresztowano Ma- 
ryo Pyrciakową, 45-letnią wdowę za pobi: 
cie Zofii Gredalowej, krawcowej zamieszka: 
łej przy ul. Floryańskiej. Gdy Gredalowa 
weszła do szynku przy Małym Rynku, za: 
czepiła ją Pyrciakowa bez żadnego powodu 
i poczęła obrażać rozmaitemi przezwiskami, 
Skoro zaś awantumicę właściciel szynku wy: 
rzucił, ukryta za drzwiami czekała na Gre- 
dalową. Gdy G. wyszła na Rynek, wtenczas 
zawzięta baba wraz z całą gromadą prze- 
kupek rzuciła się za nią i w pogoni obrzu- 
cała ją piaskiem i kamieniami. Ścigana 
achroniła się do domu przy ul. Mikołajskiej 
l. 4, a za nią wpadła cała ta zgraja. Tu 
w sieni pochwycono ją i poczęto bić i dra- 
pać, kopać, złamano jej parasolkę, wyrzu- 
tono z torebki kilka koron, a odzienie na 
niej powalano do niepoznania. Wszystkie na- 
pastniczki będą wezwane do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

Kradzież. Anna Pawlikowa zamieszkala 
przy ul. Topolowej doniosła policyi, ża o- 
noegdaj skradziono jej z zamkniętego mie- 
szkania zegarek srebmy z łańcuszkiem war- 
tości 32 koron. Dzisiaj dowiedziała się że 
zegarek ten znajduje się u stróża Kępy przy 
ul. Grodzkiej, gdzie złodziej zastawił go za 
4 korony 

2a niesforność i gwałty pociągnielo do 
odpowiedzialności Maryana Piątka 30:lotnie- 
go czeladnika stolarakiego ze Swoszowic, któ- 
ry swemu dawnemu majstrowi p. Feliksowi 
Sawickiemu, zamieszkałemu przy ul. Staro 


Ku wielkiemu jego zadowoleniu, ów 
człowiek podaje niańce rękę, zatrzymuje 
się i zaczyna z nią rozmawiać. Blask 
słońca, turkot przejeżdżających ekwipa- 
ży, błyszczące guziki, wszystko to jest 
takie rażąco nowe i wcale nie straszne, 
że dusza Grzesia napełnia się radością 
i Grześ zaczyna się głośno śmiać. 

— Chodźmy, chodźmy — krżyczy do 
człowieka z błyszczącymi guzikami, cią- 
gnac go za ubranie. 

— A dokąd mamy iść? — pyta czło- 
wiok. 

— Chodźmy! — upiera się Grześ. 

Chce mu się powiedzieć, że nieźleby 
też było zabrać ze sobą latusia, mamę 
i kicię, ale język mówi zupełnie nie to, 
co trzeba. 

Po pewnym czasie niańka skręca z bul- 
waru i prowadzi Grzesia na duże pod- 
wórze, gdzie jeszcze leży śnieg. I człowiek 
z błyszczącymi guzikami też idzia ża ni- 
mi. Mijają starannie placki śniegowe i 
kałuże, potem wchodzą po brudnych, 
ciemnych schodach do pokoju. Tam jest 
dużo dymu, pachnie pieczenią i jakaś 
kobieta stoi koło pieca i smaży kotlety. 
Kucharka i niańka całują się i zaczynają 
cicho rozmawiać. Grzesiowi, opatulo 


wiślnej zrobił hędąe pijanym w warselacie! 
wielką awanturę. 

Nocna kradzież. Potrowi Skowronkowi, 
wyrobnikowi z Dębnik skradziono w nacy 
sierpnia z zamkniętego mieszkania przęz 
podważenie okna z pod słomy z lóżka, kwo- 
la około 7 koron. O sprawkę podejrzany 
jest Franus Pawlik, znany złodziej i włó- 
częga. 

Za bitkę nocną na ul. Długiej z jakimś 
furmanem, areazlowana we wtorek Jacen 
tego Zarębskiego, 42-letniego murarza z ul. 
Sławkowskiej. Zarębski osobnno odpowie za 
obrazę władzy, ponieważ aresztującemu go 
stójkowem „oświadczył, że „z oslem nigdzie 
nie pójd: e 

Okradziony góral. Dnją 6 b. m. wieczorem 
siadało do pociągu na słacyi we Lwowie 
61 górali, powracających do Myślenic z ro 
boty od hr. Siemieńskiego z Ilorostokowa 
(pow. Husiatyn). Nazem z roholnikami wsiadł 
do wagonu jakiś pan wraz z kobietą i kręcąc 
sią koło Zięby, przodownika kosiarskiega, 
wyciągnął mu woreczek, w którym było prze- 
szło 364 koron, a następnie zniknął. 

Zięba wnet spostrzegł kradzież i krzy: 
czał, chciał owego pana przytrzymać; w taj 
samej jednak chwili ruszył pociąg i niepo- 
radny góral wśród płaczu i narzekań 
dojechał do samych Myślenic, nie szukając 
pomocy u żadnej władzy 

Dopiera blisko Myślenic spotkał ajenta 
podgórskiej ekspozytury policyi, któremu o 
tem zajścia opowiedział, Dodać należy, że 
tę kwotę powierzono Ziębie dla wypłaty 21 
robotników i teraz biedny góral chcąc ich 
wypłacić musi sprzedać kawa! swego pola. 

W starożytnym kościele PP. Norberlanck 
na Zwierzyńcu dokonano bardzo praktycz: 
nego a pięknego okralawania oddzielającego 
chór od głównej nawy kościoła. Okratowa- 
nie to stanowi olbrzymie okno z kutego żo- 
laza w stylu czysto gotyckim, ozdobione fi- 
larkami kutymi ręcznie, a zakończone ka- 
pitelami w kształcie koron. z których roz- 
biegają się łuki gotyckie, powyżej kwiatony, 
w środku wielki krzyż. Okno to wykonane 
w artystycznej pracowni ślusarskiej Adama 
Staszczyka, według projektu architekia dra 
Jana Sas Zubrzyckiego, pod jego toż kie- 
rownictwem prowadzono calą robotę obmu- 
rowania, mimo wielu trudności technicznych, 


nemu w różne ciepłe chustki, robi nię nie- 
zmiernie gorąco i duszno. 

„Zkąd to tak gorąco?" 
oglądając się wokoło. 

I widzi ciemny sufit, sagan z dwoma 
uszami, piec, który patrzy na niego wiel- 
kim, czarnym otworem. 

— Ma-a-a-mol — piszczy Grześ pła- 
czliwie. 

— No cicho tam, cicho! 
niańka. — Poczekasz trochę | 

Kucharka stawia na stole butelkę, dwa 
kieliszki i pirog. Dwie kobiety i czło: 
wiek z błyszczącymi guzikami trącają się 
kieliszkami i piją po kilka razy; człowiek 
ściska naprzemian niańkę i kucharkę. 
A potem wszyscy troje zaczynają cicha 
śpiewać. 

Grześ wyciąga rękę w stronę pieroga 
i dostaje kawalek. Teraz już zajada i pa- 
trzy, jak pije niańka, J jemu zachciewa 
się tego samego. 

-— Daj| Nianiu, daj! 
pierać. 

Kucharka daje mu spróbować ze swo 


myśli sobie, 


krzyczy 


- zaczyna siç na- 


jego kieliszka. On wytrzeszcza oczy, mar- 
szczy się, kaszle £ polem długo macha , 
rękoma, a kucharka patrzy na niego i 
śmieje ai: 


|my p. Pieniążka. 


szklenie awegu okratowania pachodzi z fir- 
Całość przedstawia się 
wspaniale i imponująco 

Przypomnienie  zaniedbanej ustawy. 
Przed kilku laty wydał Magistrat miasta 
Podgórza rozporządzenie, klórem zakazał 
kupcom surowo wywieszania szyldów w po- 
przek ulicy. Tymczasem zakaz poszedł w 
zapomnienie, i rózni pomniejsi kupcowie 
podgórscy purozwieszali w ten sposóh swe 
szyldy i deski reklamowe, że idąc meostro- 
żniej (rotoarem, można sobie łatwo o nie 
głowę rozbić. Podgórska ekspozytura poli- 
cyi prowadzi więc obecnia kontrolę i niesto 
sujących się do przepisów pociągnie do od- 
powiedzialności. 

Wypadek wśród zabawy. Pogotowie ma- 
tunkowe odwiozło wczoraj da szpitala św 
Łazarza Jana Brońka, 13-łetniego ucznia 
szkoły wydz., który podczas zabawy z kole- 
gami spadł ze schodów i doznał złatnania 
obu kości przedramienia. 


Telegramy „Nowin“ 
Z CARATU. 


Nleudany strejk w Moskwie 


Moskwa. (Pet. aj. tel.). Strejk można u- 
ważaąć za nieudany. Zarządzeniom 
policyi i naczelnika miasta powiodło się 
przeciwdziałać staraniom agitatorów po 
wstrzymania robotników od pracy. Agi 
tatorów uwięziona i udaremniono mee- 
tingi i demonstracye z powodu ich are- 
sztowań. Żandarmerya rozpędziła gro- 
madzące się tłumy. Dzisiaj liczba strej- 
kujących znacznie zmałała. Z 200.000 ro- 
botników moskiewskich strejkuje tylko 
20.177 w tem 10.000 samych drukarzy. 

Petersburg, (Pet. aj. tel.). Ministerstwo 
handlu ogłasza, że strejk się nie u- 
dał Ani w Petersburgu ani w Moskwie 
nie zauważona większego strejku robo- 
iników fabrycznych. Według doniesień 
inspektorów fabrycznych, strejkuje co- 


najwyżej jedna trzecia wszystkich robo- 


Po powrocie do domu, Grześ zaczyna 
opowiadać mamie, ścianom i łóżku, gdzie 
był i co widział, Mówi nia tylko głosem, 


tile twarzą i rękoma. Pokazuje, jak słoń- 


ce świeci, jak konie biegają, jak patrzy 
straszny piec i jak kucharka pije... 

Wieczór Grześ nie może w żaden 8po- 
sób usnąć, Żołnierze z rózgami, ogromne 
kicie, konie, szkiełko, pudło z pomarań: 
czami, guziki błyszczące, wszystko to ze- 
szło się razem i ciśnie mu mózg. Chłop- 
Gzyna przewraca się z boku na bok, ple- 
cie trzy po trzy i wreszcie, nie mogąc 
znieść nadmiernego podniecenia, zaczy- 
na plakać 


Ma gorączkę | — mówi mama, doty- 
kając się dłonią jego głowy /kądże- 
by to mogło... 

Piec! -- płacze Grześ  Wynoś się 
ztąd, pie-e-cL... 

Pewno zjadł za dużo. decyduje 
mania. 


I Grześ, przeładowany wrażeniami no- 
wego, tylka co po raz pierwszy zazna- 
nego życia, dostaje od mamy łyżeczkę 
oleju rycynowego. 


o 


RUM AROMATYCZNY oroi Ñ. Marczyńskiego 


ładzie fabrycznym (Probiernia Fluryańska 32). 


58 ct. 


największej w Krakowie I okgliey 
Parowój fabryki wódek. — ZWIERZYNIEJ 


tników. Największą była liczba sirejkują- 
cych w drugim dniu strejku. Spadziewają 
się, że większońć fabryk jeszcze w tym 
tygodniu podejmie pracę w pełnych raz- 
miarach. 


W Połarsburgu. 


Petershurg. W centrum miasta przyszło 
ponownie do krwawych starć między ro- 
botnikami a wojskiem. Mówią o zabitych 
i rannych. 

Petersburg. Petersburska aj. tel. jest 
poważniona do oświadczenia, że nieprnw- 
dziwe jest doniesienie „Nowoje Wremia* o 
mającem rzekoma nastąpić utworzeniu sta: 
nowiska „jeneralissimusa armii i gwardyi, 
oraz jakoby na stanowisko to upatrzonym 
był w ks. Mikołaj Mikołajewicz. 


Bunty w armil. 

Petershurg. Z Libawy donoszą do pism 
tulejszych, że na okręcie szkolnym, który 
się zbuntował w Rydze. zabito wielu ofice- 
rów 1 kapitana okrętu, Bunl został przez 
wierną część zalogi ałłumiony pa zaciętej 
walce, podczaa której dwaj oficerowie zgi- 
neli na pokladzie. Sześciu przywódców bun: 
tu wysadzono w kajdanach na ląd. 


W pałudniowej Rasyl. 


Petersburg. Wiadomości z południowej 
Rosyi przedstawiają straszne położenie 
w tych prowincyach, gdzie srożą Się 0- 
fólne rzezie, Ajenci firm wywożących 
zboże twierdzą, że wśród chłopów pa- 
nuje olhrzymie rozdrażnienie. Walka 
wszystkich przeciw wszystkim jest 
zdaniem informatorów przygodnych 
nieuniknioną. 

Berlin. Do pism lutejszych donoszą z 
Odessy: Władze wojskowe zdają się o 
czekiwać niepokojów Wojska ciągle 
skonsygnowane w koszarach, do których 
absolalnie wzbroniono przystępu osobom 
cywilnym. Zdaje się, że obawiają się tak- 
że buntu w armii Z całego garnizonu, 
tylko kilka sotni kozaków jest „pe 
wnych” 

Kijów. W Granowie obili chłopi bylego 
posła do Dnmy, ponieważ nie mógł im 
dać ostatecznych wyjaśnień, dlaczego Du- 
ma państwowa została rozwiązana, 


Stołypin I odezwa wyharaka. 


Berlin. „Russ. Korresp.' otrzymuje z 
Petersburga następującą wiadomość : Pro- 
kurator państwa orzekł, że nie widzi nie 
karygodnego w uchwaleniu przez b. po- 
słów da Dumy odezwy w Wyhorgn: o- 
świadczył on też równocześnie, że do- 
piero w razie rozszerzania iej odezwy 
musiałby przeciw nim wystąpić. Nalo- 
miast Ślołypin życzy sobie < nia b. 
posłów za uchwalenie odezwy wybor- 
skiej. Dlatego też polecił on jeszcze raz 
zbadać ię sprawę, lecz tym razem Wy- 
znaczył już do przeprowadzenia śledz- 
twa innych członków urzędu prokura 
torskiego 


Rabunex aktów ś'adczych. 


Sebastopol. Z powodu kradzieży aktów 
proces przeciw drugiej grupie oskarżo- 
nych z powodu rewolty ubiegłej jesie- 
ni odwlecze się o 6 miesięcy. 


Aresztowania na okręcie. 


Ryga. (Pet. aj. lel.). Na pewnym stoją- 
cym tu na kotwicy okręcie szkolnym are- 
sztowano 60 marynarzy. Wiadomość 
dzienników zagranicznych, jakoby w Ry- 
dze zawiązała się rada delegatów robo 
tniczych, celem objęcia kierownictwa 
strejku, nie zostala urzędownie potwier 
dzoną. 


Bomba w Sosnowcu. 


Katowice. W poczekalni kolejowej w 
Sosnowcu, przed samym odjazdem pocią 
gu, gdy panował wielki ścisk podróżnych, 
rzucono bombę. Wiele osól ciężko ran 
nych. Kapitan Goldblum zginął. Powsla- 
ła panika, z której skorzysiali sprawey 
zamachu i zbiegli 


Napady na pociągi. 


Wrocław. Do „Breslauer Ztę. donoszą, 
że pociąg, który miał tu nadejść o godz. 
rano ze Sosnowca, zostal napadnięty po dro- 
dze w otwariem polu, Cała poczla pieniężna 
zrabowana. 

Berlin. „Vossische Zig.” donosi z Moskwy 
o wielu napadach band uzbrojonych na pa 
ciągi 

r m 


£iczba ofiar na Sirio. 


Madryt. Według urzędowego sprawo- 
zdania, brakuje 328 osób z podróżnych 
parowca „Sirio“, w tem 14 marynarzy. 

Genua. Załoga parowca „Buda”, nale- 
żącego do węg.-charwackiego Tow. żeglu- 
gi, który tu wczoraj przybył, opowiada, 
że okręt len niósł pomoc rozbitkom o- 
krętu „Sirio“ i przewiózł 100 wyratowa- 
nych osób na ląd hiszpański. Kapitan 
„Budy“ zaprzecza, jakoby na pokładzie 
tonącego okrętu przyszło do hójek. Emi- 
granci, którzy tłoczyli się na przedniej 
części okrętu, zachowywali się stosun- 
kowo spokojnie. Kapitan okrętu „Sirio'* 
nie chciał opuścić pokładu i musiano go 
siłą z pokładu sprowadzić. Prace ratun- 
kowe trwały trzy godziny. Nieprawdą jest 
jakoby kilka okrętów nie chciało nieść 
pomocy rozbilkom i popłynęło dalej. 


Bunt na okrącia turackim. 
Konstantynopol. Na lureckim okręcia 
przewozowym „Taif“, który jechał z Tra 
pezundu do Yemenu wybuchł bunt, skut- 
kiem którego okręt musiał powrócić do 
Trapezundu. 


Rozdział Kościoła i Państwa. 
Instrukeye Papieża. 
Paryż. Dzienniki donoszą, że pap 
wysłał trzy instrukcye do Francyi. 
Pierwszą z nich olrzymał kardynał Ri- 
chard, a zawiera ona protest przeciw na- 
ruszoniu konkordatu, druga zwróconą jest 
do francuskich biskupów i zawiera in- 
strukcye o warankach, pod jakimi miej- 
scow1 prahoszcze mogą podejmować się 
tworzenia (zw. „kanonicznych“ tj. pod- 
legających kontroli biskupa, gmin wyzna: 
niowych. Trzecią poutną instrukcyę o 
trzymali kardynałowie francuscy. 


Strejk w kopalniach. 

Juzówka. (Pet. aj. tel.). Z wyjątkiem 2 
kopalń francuskiego Towarzystwa, w in 
nych kopalniach podjęto pracę. Jutra o- 
czeknją podjęcia pracy, także w kopal- 
niach Towarzystwa francnskioga. Można 
z całą pewnością przyjąć, że powrót do 
pracy nastąpi bezpośrednio. Strejk w ko- 


Z TEATRU. 
„Samson i Dalilla“ 


Opera w III aktach Kamilla Saint.Saensa. 
= — 

Ruchliwej przedsiębiorczaści kierownika 
SE lwowskiej zawdzięcza, muzykalny 

raków poznanie dzieła znakomitego mu- 
zyka francuskiego, dzieła, które od chwili 
pierwszego przedst:wienia wr. 1877 2 go 
grudnia w Weimarze, obiegło wszystkie 
sceny europejskie, budząc zachwyt i uz- 
nania. 

Operę Saint-Şaensa rozpoczyna krótka 
przygrywka orkiestralna, oparta na szea- 
nastkowym temacie instrumentów amycz- 
kowych. Daje się słyszeć żałosna pieśń 
skargi, irzymana w charakterze oratoryj- 
nym, który—wzorowany na Handlu — pa- 
nuje prawie przez cały akt pierwszy. 
Scena po odałonięciu kurtyny przedstawia 
plac przed świątynią boga Filistynów Da- 
gona Tłum Hebrejczyków wznosi do Je- 
howy, błagalne okrzyki aby skruBzył ja: zmo 
niewoli. Zwątpienia i rozpaczy nie zdołają na 


razie rozprószyć pełne otuchy słowa Samsona, 
m 


lecz wymowie jego udaje się wreszcie tchnąć 
nadzieję w serca zwątpiałych. Nagle sa- 
trapa wychodzi z pałacu i urąga ludowi. 
Lud burzy się, zaś Samson mieczem zdra- 
dziecko wyrwanym, przebija atrapę. 

Arcykapłan wychodzący ze świątyni, spo- 
tyka trupa. Lud izraelski tępi Filistynów 
naokół — niszezy Gażę, miasto Filistynów 
i zagraża świątyni Dagona. Arcykapłan 
ratuje się ucieczką, zaś zwycięzcy wkra- 
czają z Samsonem na czele do świątyni, 
która, pozbawiona obrońców, stoi dlań o- 
tworem. U wrót świątyni oczekuje i wita 
zwycięzców w gronie dziewie najpiękniejsza 


z kobiet, doliny Soreku, urocza  Dalilla, 
ofiarując calunki ust swych i rozkosze, 
Samson, którego napróżno przestrzega je- 
den ze starców — po długiej walce z sa- 


mym sobą, ulega kuszeniom i świadom 
niebezpieczeństwa, na jakie się naraża, rzu- 
ca się w objęcia Dalili, 

Akt ten cały poświęcony pieśni choral- 
nej, przerwanej tylko pieśnią wiesenną Da- 


lilli. brzmi nieprzerwanie jużto polyfonia | 


(przypominający potroszę podobną chwilę 
Z „Renzi'ęgo”, atakża i z „Proroka*), świe- 
ży w pierwszej części, popada następnie 
w szablonowy śpiew operowy — wiele po- 
ezyì i wdzięku posiada natomiast arya Ða- 
Jili, aczkołwiek i ją przewyższa prześliczny 
chór żeński, brzmiący oryginalnie na tle 
lotnych figur skrzypcowych, opartych o 
dźwięk arfy. Na uwagę zasługuje piękny 
ustęp orkiestralny w połowie aktu — ro- 
dzaj intermezza o wolno wytrzymywanych 
nutach (na nucie pedałowej ft.) — oddają- 
cego ciszę poranku przed wkroczeniem 
zwycięskich Hebrejczyków. 

Akt drugi zarysowuje się na tle burzy i 
zdrady, Dalilla oczekuje Samsona. Za- 
nim się jednak ten pojawia, rozmawia z 
arcykapłanem, z którym działa w porazu- 
mieniu, by Samsona, którego zresztą nie 
nawidzi, usidlić dźwiękami i zdradzić. — 
Noe staje się coraz ciemniejsza i hurzliw- 
sza, błyskawice przerzynają horyzont. Weho 
dzi Samson równie wzburzony, gdyż osta- 
tnia nadeszła chwila zerwać więzy miłosna 


kontrapunktyczną, jnżto unisonami męskich |z Dalillą, jeśli posłannictwo jego ma być 


głosów, jużto melodyjnie traktowanymi ze- 
społami glonów kobiecych. 

Chóry sa tu traktowane staranniej, ani- 
żeli ustępy solowe. Nawet śpiew Samsona 


spełnione  Dalilln przemawia doń najezu]: 
szemi słowy i roztacza cały czar swych 
wdzięków. Z ust Samsona padają słowa 


miłosne, lecz Dalilla nie wierzy mu, dopo- 
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palniach franeuskiego Towarzystwa nial 
przebieg spoknjny. 


Aresztowania Japończyków. 


Nowy Jork. „Tribuna“ donosi z Wa 
szyngtonu, że według urzędowego spra- 
wozdania koło Aleneten zginęło 5 japoń- 
czyków w starciu z powodu nieuprawnio- 
nego łowienia ryb. Parowiec cłowy Mac 
Killoch aresztował oprócz tego 12 japoń- 
czyków za nieuprawnione rybołostwo. 
Departament państwowy zawiadomił © 
tem zajściu japońską ambasadę i wyra- 
ził ubolewanie. 


ze . z_e 
Różne wiadomości. 
api 
Zimno podczaa upałów z ..dastawą do 
domu“, oto jest oatataia nowość amerykań 
aka, którą zastosowano już w wielu miastach 
Zjednoczonych Atanów, w Nowym Jorku, 
Bostonie, St Louia, Denver, Baltimora itp. 
Chodzi o cdświażenie pomiazkań podczas 
wielkich upałów. W tym celo używa aig u 
moniakn rozjruwadzonego po rurach kana | 
lisacyjoych. tak, że motna przeprowadzić 
osiębianie ua bardao znacznej przestrzeni, 
Bystom ma być bardzo prosty, a w kaśdym 
rasie o wiele mniej skomplikowany niśli u 
dywanie pieców oniąbiających, które sapro 
wadzeno niedawno w nisktórych miastach 
eurcpejakich, se znacznie mniejszem powo: 

dzeniem. 

Policya grecka. Komisant paryski Ferdy: 
nand Bolle, okradiszy awą firmę na kwotę 
150.000 franków, uciekł w towarzystwie swej 
przyjaciółki na wyspe Korfu. Jakkolwiek mię- 
dzy (irecyą a Francyą niema układu o wy- 
dawanie przestępców, rzą francuski zdołał 
zniewolić „tząd grocki do wydalenia zbiegów, 
ajenci z francuscy aresztowali interesują: 
cą parę w Brindisi. O losach swych opowie- 
dział Bolle sędziemu śledczemu co nastę 
puje: 

„Zaledwie przybyliśmy na Korfu, gdy zpla- 
ail się do nas wysoki urzędnik po 
spiarskiej i powiedział: Wiem, 
złodzieje ścigani gończym listem. Mnie to 
jednak nic nie obchodzi, jeżeki.. potraficie 
być wdzięczni za okazaną wain gościnność 
Naluralnie zapłaciłem mu za gościnność i 
milczenie i to nie jeden, ale kilka razy. ln 
speklorowie policyi francuskiej, którzy w po 
ścigu za nami przybyli do Korfu, widząc, że 
miejscowa policya nas ochrania, zażądali 
pomocy od konsula; 
odniósł się do Aten, gdzie przedstawił calą 


ża 


je 


kąd nie wydobędzia tajemnicy jego siły. 
Samson opiera się, lecz kiedy Dalilla. chwy- 
tając się ostatniego Środka, zrywa z nim i 
chroni się do swych komnat, Samson 
wbiega do jej domu — Po krótkiej przy- 
grywce orkiestralnej, wśród której podsu 
wają się Filistyni, przywołani z tarasu 
przez Dalillę i zdradziecko wpadają do 
jej komnat, —słychać zdławiony krzyk roz- 
paczy.- To Samson, wciągnięty w zasadzkę, 
uległ Filistynom, 

Całe piękno muzyczne tego aktu polega 
na dnecie miłosnym. Melodyę piękną, eze 
roką (Des dur), śpiewaną przez Dalillę, mo 
¿na uważać jako jedną z najpiękniejszych, 
jaką utworzył Saint-Saena. Posiada ona tyle 
wdzięku, mocy, wreszcie i żaru miłosnego, 
że niepodobna nad jej szczerością zastana 
wić się. Starał się kompozytor zaznaczyć 
nieszezerość tych uczuć ze strony Dalilli, 
zaznaczyć akompaniamentem, zmieniającym 
ustawicznie awe położenia — lecz nie zy- 


Tani sklep chrześcijańs 
„Pod Kościuszkką* 


= Mrakowiq, mlien Mikelajska I. 1 


en zaś lelegraficznie {$ 


kulkien tej reklamiwyi 
1 zumianowa| na 
thy nas natychmiast 
al nam się ukryć 
` który 
le też 
ystkiego. Kiedy już 
wyrzucona nas; pozosta- 
do życia, udaliśmy się 
gdzie nas policya francuska a 


sprawe Bząd grecki 
ońdwałal prefekta w 
wego, któromu poleci 
wydalił, Dawny prefekt k 
u pewnego herszta band 
nas istotnie przetrzyma! 
doszczętnie odar? ze ws: 
nic nie mieliśmy. 
wszy hoz środków 
do Brindisi, 
resztawała 

Rzekamy szpieg rosyjski. Przez 
czas zwracał na sichie uwagę w m Lyonie 
niejaki „Waldemar de Arnemiński", który 
paradował w tem mieście w uniformie pul- 
kawnika artyleryi jyjskiej. Rozgłosil on w 
sferach kupieckich, że został wyslany do 
Francyi przez rząd rosyjski dla zakupienia 
w Paryżu i Lyonie materyj na aparaty cer 
kiewne. Gdy zachowanie się „pułkownika 
zwróciło uwagę policyi, został aresztowany. 
Podczas rewizyi w jego mieszkaniu znale: 
ziono tam gotówkę, oraz walory rosyjskie i 
francuskie na 45.000 fr. „Arnemiński* o- 
świadczył w śledztwie, że te pieniądze stano: 
wią część jego achedy milionowej, odziedzi- 
czonej po ojcu. 
w Petersburgu i być ciężko ranionym wbi. 
twie pod Mukdenem. W jednej z walizek 
znaleziono kilkanaście paszportów rosyjskich 
Choć nie brakowało im stempli, podpisów i 
pieczęci, okazalo się, że były podrobione. 
Niedawno aresztowano w Dijon jegu przy- 
lkę. Gdy się zanosiło na uwięzienie Ar- 
kiego, ten rzekł gniewnie 
oro mnie zamknięcie, będziecie tego 

Teraz wyjawię wam całą prawdę: 
jestem szpiegiem na usługach Francyi. Mam 
agentów w całych Niemczech. Skoro mnie 
nwięzicie, lajne dokumenty staną się wła- 
snością Berlina. 

Nastąpiła wymiana depesz między Pary- 
żem a Petersburgiem i w rezultacie okaza 
ło się, że Rosyanin „Arnemiński” nigdy nie 
slużył wojskowa, że nie był tajnym agentem 
politycznym. Jego przyjaciółka, uchodząca za 
arystokratkę, wyjawiła w śledztwie w Dijon 
że jest 17-lotnią panną sklepową i nazywa 
się po prostu Walentyna Legrane 

Wartość zebów. Ocena zębów, 
niedobrowolnie, bywa różną, zależną 
ko od tego, w czyich ustach mieścily się une, 
lecz i od tego, kto je wybił. Pewnego razu 
wybił nauczyciel uczniowi dwa zęby, a sąd 
skazał krewkiepo pedagoga na wypłacenie 
poszkodowanemu... 50 kor. W innym wypa 
śpiowaczka operowa straciła pod 
; pociągu 5 przednich zębów 
ądowi kol 
każdy 


pewien 


traconych 
etyl 


zapłacić po sto 
stracony zab. Ileż 


skojąc tego właśnie rezultatu, 


łość nader piękną. 
(Dokończenie nastąpi). 


stworzył ca- 
natab. 


= 
Repertuar teatru 
kowle : 
W piątek, po raz pierwszy : 
opera w 4 aktach Pucciniego. 
W sobolę, po raz II-gi: „Samson i Dalila”. 
Początek przedstawień o godzinie wpół do 
8 wieczorem. 


Iwowa*iago w Kra 


„Cyganerya” 


Repertuar teatru ludrwogu. 

Sobota, dn. 11 sierpnia br.: „ Wezała* dra- 
mat St. Wyspiańskiego, 

Niedziela, a godz 8 po poł: „Paweł i 
Gaweł“, wodowil J. Mnazyńakiego; wieczór o 
8 mej „Chcę sobie pokulać* wadewil że śpie 
wami w 6 obraz.ch Neatroya 
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Waldeman miał się urodzić | ġ 


poleca na obecną porę: Materys madna wełniana, volla, hatysty, zafiry 
kratony, perkala, satyny I t. p. — Bluzki i halki gotowe. — Firanki “ra: 
bleliznę stołową. — Bielizna damska I męska własnego wyrobu. — 
Krawaty w najnowszych fasanach. — Wyprawy ślubne. — Ceny 
bardzo nirkie i alata. 
|opłaGono, === Sks o Olodwiele | smag: sako: A 


lo śpiawuczek pozwoliłoby sobie reszle ze- 
bów za taką cenę wyjąć 

Prochawnia w mieścla. Lublaua znajdnje 
się pod wrażeniem katastrofy, która dla tych 
wazystkich miaat, w których obrębia znaj- 
Jują się prochowuie wojskowe, a więc i dla 
Lwowa, jet przestrogą lepezą, niż wszelkie 
wiknzówki teoretyków. W piątek 27 bm. 
koło 2 popołuduiu, usłyszano w mleńcia 
straeliwy hnk i odozuto nudzwyczajnie silna 
wałrządnieule powietrza, a częńciowa i siami, 
Przerażeni mieszkańcy natychmiast opnłaili 
awoja mieszkania, i ulie=, 
sądzili bowiem, łe miastona wiedzione zostało 
¿nown prze trzęsienia ziemi, podobnie jak 
am przyczyną buku było 
skiem co innego. Oto wojskowa procho- 
enia, znajdująca nią w pilo, w odległości 
4 kilometrów cd Lublany, wylecisła w po- 
wietrze, Znajdował. się w miej 2000 kilo- 
gramów prochu, zawartego w 20 heczkach 
W owym dniu już przedpołudniem ro;szalała 
się burza z piornnami nad Lublaną i okolicą 
trwając kilka godzin. Piornny padały gęsto 
ı jeden z nish uderzył w drewniany dom, 
w którym znajdowała się w od prochu. 
w budynek  tanął w płomieniach, które na 
azczęńcie apontrzezł rychło zająty w pobliżn 
iwją robotą „werkfirer* i natychmiast sa- 
wiadowił o pożarze wartą wojskową w po- 
bliskiej prochowni, tudzież atraż ogniową 
w Lublanie. Przybyła atraż ogni le nia 
agla w prochowni podjąć akcyi ratonkowo- 
-apobie awczej, gdyk warta, uciekając, po- 
zamykuła wazrystkie wejścia i zabrała kla- 
sze, Ogień z domku wierającego wagę 
arzerżucił aig rychło na prochownię i apo 
wodował wybuch 30-metrycznych «entnarów 
prochu. Cała prochownia zoatsła rozniesioną. 
Kamienie, ważące przeaiła 50 kil gramów, 
wylatywuły wysoko w powietrze i padały 
oa ziem ę w oddalenin kiiknset metrów. Ka- 
wały żelaza i drzewa tpa'onego rorsiane są 
w tnacznym promieniu, a z badynku procho- 
wni pozostały tylko dymiący grusy. 

O ile dotąd wiadomo, nikt skutkiem tej 
katastrofy nie atrucił życia, Równień r] 
śliwemu przypadkowi należy przypisać, że 
wznoszący Bij w pobliżu pruchowni oibrzy- 
mi skład prochu nie wyleciał w powietrze, 
Znajduje się w nim około 200.000 kg. pro- 
chu i wybuch tak olbrzymiej maay ti 
materysłu bylby sprowadził na Lublang ka- 
tastrofg o nieobliczalnych skutkach, Ale jnż 
wybuch wymieniunej prochowni był tak sil- 
ny, ża w Lublanie, odległej 2 kilometry, 
akutkiem ciknienia prądu powietranego wiele 
oaób zostało powalonych na ziemię, a mnó: 
atwo uległo rozbicin. 


Przepisy ao małżeństwach  oficarów. 
ienniki bndapenzteńskie donoa:q, że wspól 
na miniataratwo wojny prsedłożyło jnż obu 
ministeratwom obrony krajowej do zaopinio- 
projekt nowych przepisów o małśeń- 
atwach oficerów. 

Wysokość nowych kaucyj ma być matano- 
wioną dla oficerów niższych stopni na 40000 
koron, dla kapitanów na 30000 koron, a 
dla majorów na 20000 koron, zad sprcyal- 
nie w sztabie generalnym i w mary. nrca 
wojeznej nieco więcej. Począwazy od VII 
rangi w górą nie ma aig brać weglę:u na 
zabespieczenie dochodu bocznego. Wydaj 
nowych przepisów a malżeństwach ofoet 
naloży oczekiwać w ciągu przyszlego roku. 


Sklad tortepianów 


W.BARABABZ 


Kraków, L, 39, I. p. Linia A-B. 
(Dom W-nego Wè Fischera.) 
pal 


— Próbki wysył. adwratul 


sią 


"Liobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazu. 
mum 50 halerzy, 


Kamerdynera kuwalera ı strzeb 


brych domach poszukuje gi 


Kancya 600 koron, pensya H 80 
* koron miesięcziić Zgłoszenia pad 
„Btrzelac” do biura dżienników 
Flohne, Lwów. 764 


j młodego, vnergicz 
LEŚNICZEGO, tape ec ig 
do mndzorn kiiku rewirów, Kan. 
oya 1900 koron, pensya 1200 


ron. Zgłoszenia pod „Leśnica; 
do biura dzienników 'Plahn», 


usn 765 
Riądcy ©. dóbr, teoretycznie | 

y praktyczole Wyksztal. 
conego z dłuższą praktyką je 
wieko, sdolnega do prowadzenia 
intareaiw majątkowych, znającago 
się na gorzelnictmie peazakaje 
mie Kancya 4000 koron, pensa 
4000 koron, — Zgłoszenia pod 
„Riądoa* do biura dzienników 
Plokna, Lwów. 746 


aoai inialigogtnafapo? 
(SODA yna zag aip 
utrmymaniem, ewentualnie i apie 


ką na caas ułabości, — Zgłoszenia 
do 15 sierpnia posto-restanta „Idda” 
raków. 370 


DOM 


z budynkami I ogrodam 
akoła '/, morgi, w mieścia po- 
wiatowem, nu letnie riieszkanie 
lub dla amarytów i udzi pragną 
een apokoju, jast da mprzada- 
cenia gotówką 4000 koron 

Lin mały Kasy Oszoządnońri 
tyzncyę. Wiadomość w 

Jaskim, Kraków, ul. Sław. 
788 


"W DOŁUSZYCACH 


trzy kilometry od Bochni jest 
do sprzedania 


ładna realność, 


objętości 7", morga za wszy- 
stkimi budynkami gospodar- 
skimi, za cenę 5000 złr, 


Bliższa wiadomość: Szkoła 
ludowa  Dołuszyce, poezia 
Bochnia. 707 


Do wynajęcia. 


STAJNIA 


dla pn. akrów, na pomieszczenie 
koni, do wynajęcia ad [6 aier- 
pnia na Katarzyńskiem, za mo 
Alem kolejowym (rzegcraki erar 
chlewy dla trzdy 
1 6 mórg ziemniaków 
do aprzadania na pniu Wiado. 
moić na miejscu, codziennia „a 
południu o godz. 6. 784 


PARK K KRAK 


Z powodu 
PARASOLKI 


Osioszeńia 


4 Wysylka czeskich instrumentów muzycznych 


tylka w dakarowym gatunku]; K84 
po najlańszych cenach fabrycinych 

liradnia u lak ykj nabywać modna pó nenach najfańszych 
je sec a 


lający mimosnie do maich nakawiązań ni 
A na żąda: je zamweniam Lowary, lub taż 
urypca dla poezątkojących od ‘ae 

5—, W. kraypce soncertowe po 7 —, 8 
solowe, siino w 


Bmyeaki sk: zyp: 
i wyłaj likolo i 
i wyfaj. Kia is) jukcici pa xłr 450, 6 
—, 1— | wytej. waką lub za paprzudninm nr 
DPF doslaniom riatytości przez di orłowy towarów muzykalny, 
s Hans Konrad w Bix Nr. 824 (Czóchy). 


szło 1000 ryemami wyuyla wią ni ądawie bazplalnia franko. 


Największy zakład pogrzebowy 


Jana WOLNEGO 


£ 
4 Ą ź z 
Główny skład i fabryka trumien $ 
przy ul. św, Tomasza | 4 $ 
(tuż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr, 331. H 
Filia ulica Kopernika I. 6. i 
Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów £ 
i załatwiu sam wszystkie formalności, Również 5 
podejmuja sia przes ozu zwłok do wszystkich Š 
krajów Europy. z 
Zakład posiada wlasne nawe najwspanialeza karawany, f 
Posinda własne KATA KOMBY, odatępuje nuejsce 
pojedyncze na wieczne czasy lub przyjmuje xwłuki 
do tymczasowego przechowania za miernym czynszem 
Imesięcznyin, 
UERAPŁALI 


MN t 


Proszę żądać p 


kaięgarni sprowadsić można 


coca RUR EA darmo i opłatnia 4 Te 
mig pojawilo w 46 wyda- tt. ea A 
niu, radcy medycyny koi" 136 yaan ke 


Millera 177 
4 rozstroju aystemu mermo- 
mego | seksualnego. 


Opłatna przesyłka w ko 
porcie za| koranę 20 lini, 


HANNS KONRAD 
PIERWSZA FAHRYKA ZEGA ROW 


w BRÜX, Nr. 628 (Czechy) 
Pr wdaiwy mklowy 
ayet Roskopt pi 
wras r labćust] 
u. 140,8 ssh. al 
daawalona lub 


OLEJ (Stauboei) 


który zapobiega unoszeniu się kurzu piry zamialaniu 
do tego sumego celu ałułący 


HY DEO LEN 


te nie plumi uhrań i wodą roze 


w markach pocztowych. 
Curt Roker, Braunschweig. 


O eoa > AEG Ba 
ui i Spółka, Kraków, Rynek 37 Linia A-B. 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


SZCZEPANA ŁOJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 28 
(obok Hotelu Pollera) 

posiada na skladzie kompletne urządzenia 

pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 

oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 

meblowe, małerace, portyery, firanki i t. p. 


+44444444044% 
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D 
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kończącego się sezonu 


sprzedaje 


456 


Za Febo ogloszeń redakcya nie cdzowada. “WE 


Zaklad pogrzebowy 
Józefy Nowińskiej 
Kraków, ulica Mikołajska 14, telel, 248, 


posiada na składzie wielki wybór Irumlen metalowych, dg- 
bowych, fapełowanych i s miękkiego drzewa —orax wlańoów 


ustucznych, metalowych i ezart 
Zakład zaopatrzony jest w nawe wapanlale dokoranya, wy- 
ayla służbę do pogrzebów, w bogatych iberynch stylowych, 
urządza pogrzeby od najwykwintniejrzych do najskramniej- 
iz AEE PUŚCI AA nością czyniąc wazel. 
kie motliwa ustępstwa — Podejmuje nig sprowadzania i 
przewozu zwłok 'a wazystlich i da wszyst ich padatw Ra- 
ropy. — Posiada do ysposycyi gr gruby murowane, pomniki 

krzyża oto. 


Skala Kmity 


taa Knihy 


najprzyjemniejsza i uroczo po 
łożona dolina między skałami i 
lasem w pobliżu Krakowa, == 


Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 mi- 
nut i koszłuja 30 hal. — z Mydlnik 
piechotą przez pala 30 minut drogi 
lub też zawsze oczekującymi furman- 
kami. Powrót o godz. Q wieczorem. 


Restauracya na miejscu obfcie zao- 
patrzona w daskonałe przekąski wła- 
»nego wyrobu, świeże mleka słodkie 
i kwaśne, berbala, wódki i piwo. 
Ceny umiarkowane, 
W niedziele i dwięla przygrywa muzyka 


4 powania WY ład. Hiogacki, ratarator. 


Największa krajowa firma 

jwię U ki 
ża ji 3 

R. PAWŁOWSKI © rigis 4 


dawniej J. IWANIOKI © Á 
Kraków, Ryuok L, 18. 4 £ r” 
mę datków PAG rowy 


Poleca awoje najnowszej kom- 
strukoyi, powszechnie za naj: 
lepsza uznane manayny do azy- 
cia i haftu, które nadają się 
anakomicie tak do użytku do- 
mowago, jak i dla celów prze- 
mynnarah odanaczają się nie- 

JL EL szyją prądko, 
lekko | cicho, haftują rnakomi- 
cie, aq tańsze, aniżeli wazelkia 
inne bezwartościowa fahrykaty 


Bazpiatna kurna nauki haftów, 


Obszerne cenniki wraz z history, sea [| 
maszyn do szycia darmo i opłatnie. 


| | | 
Peleryny zakopiańskie i tnie 


ad deszczu i zwykłe 
damskie i męskia pa złr. 6'50 oraz na składzie po 
zniżonych cenach : 


Guńki zakopiańskie, damskie i dziecinne, 

Nerdaczki, kożuszki damskie, męskie i dziecinne, 

Sahalówki, oryginalne zakopiańskie. 

Żuawki, Włunki Kryniczanki, 

Węgierki, Sukmanki Kościuszki wskie, 

Harnzye, czapki | paski krakowskie, wszystka 
wyrobu własnego poleca 


w. Sznajdrowicz 


w Krakowie, Rynak, Linia A-B |. 45 (nad aptekę pod 


„Białym Orłem“ 
Medal srebrny na wystawie w Łańcucie w r. 1904. Me- 


dal srebrny na wystawie w Przemyślu w r. 1904. Medal 
bronzowy na wystawie w Dembicy w r. 1904. Medal erebrny 
na wystawie w Zakopanem 1905. Medal złoty i srebrny na 
wystawie w Tarnowie w r. 1905. 87a 


Filia w Krynicy pod „Białą Różą“. 


FO CENACH FABRYCZNYCH 


śnmostazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


A AE E E E A a Zastawione DRESE EET OROORO 
O krzyczącej niedorzeczności i strasznej |, „2 zlote i erebre | SEE Eri + DRZZZZZZIKZEZI 
szkodliwości szczepienia ospy OTAZ zegarki, wykupuje bez 
napisał: ks. Wincenty Pixa, spowiednik przy kosciele N, M, | kosztów celem zakupna po uaj- TEATR Rik, | 
Panny w LEC = GD 2 Kani pa asi ba przexa- | 718 Gol eenach 
zem pocztowym kwiv Kar. 250 wiayia fra Emil d 
KSIĘGARNIA KATOLICKA mi! wold wasser 1 
Dra Władysława Miłkowskiago w Krakawla |5*F"7" zegaimistrzawsko : jubil W PARKU KRAKOWSKIM. 
ul. Św. Juna 6 [Hate] Saski). w Krakowie, ul, Grodzka L. 58. 


ZMIANA LOKALU I 


PALARNIA KAWY 
poranka, poleca częściowe 


PRAIA RY anawa 


PROGRAM 
od 1-go do 15-go sierpnia 1906 r. 


ELLEN OTTMAR 


subretka. 


Nimejszem mam zaszył 
zawiadomić Szanowną PT. 
Puulcznogć, te 


ZAKŁAD 


Rawy palonej f MLLE ARPIDA 
| najnowszym Ę mistrzyni na arfie. 
| nujiepszym spos 6 LES PORTES 


aobem zapomocą w krakawie przy l. Szowakiaj 4 międzynarodowe wyścigi na kola i motocyklu na scenie. 


z) „Morącego powietrza“ zastał przenieślony THE ORIGIN. BROTHERS ADRAS 
KRAKOW po cenach pod L.1 przy al. Sławkowskiej, |4 akt. gimnastyczny. 
irapa najniższych. AE LOS PRIMITIVOS 
alkrolnei hiszpańscy. 
KOORNWCKI, WRA RE. 


asie sana karykatury. 

JEAN PAUL 
humorysta z Bawaryi, ulubieniec publiczności monachijsk. 
|TF ZMIANA LOKALU" | 
©bfity wykaz 


mieszkań studenckich 
tudsież 


wykaz koi epetytorów 
aro lbi Rohitech-Sauerbr Ha R; H WAR ANDA 


I WIA WARG) lantaa Kiuków, u. Wiona 3 
I 


Przedstawienia kinematografu unjnowszych zdarzeń. 


O 


Początek przedstawienia codzieunia o godz, 8 v ieczór. 


Nptskari 1. 
Broszury # tysiącami rę 
591 


tiaj wi 


M MAGAZYN MEBLI ua | 
%| I ZAKŁAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY 6 
3 Wa > 
i Kajetana Dudziaka | 
A w Krakowie, uł. Floryańska I. 36, I. p. z 
G] i 


w 


| Posiada na skladzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypial- 
Bi nych i salonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, 
= pokrycia meblowe, materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. 


vV 


Taa UT aTa E 


CE RO 
syj Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowa- ję 
(6] nia tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich innych KB 
ZA robót w zakres tego zawodu wchodzących. EA | 
p P R 
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